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K U R Y  ER L I T E W S K I
W  W I L N I E  D N I A  i  M A I  А V. S. 1812 Д О К І Е

z W ilna  , d. я m ai a, W  ostatnim num erze
gazety naszey, donieśliśmy o przybyciu JEGO IM - 
PE R A TO R SK JEY  MOŚCI do tuteyszego miasta; opi­
su iemy teraz dalszy ciąg pobytu u nas Nayiaśniey- 
szego Pana.

N azaiutrz po swera przybyciu, to iest: dnia i 5 
przeszłego miesiąca , i w dniach następnych Nay- 
iasnieyszy Pan raczył Nayłaskawiey przyy mować pre­
zentowane sobie W ładze woyskowe i cywilne, Stan 
szlachecki, Duchowieństwo, Uniwersytet,M agistrat, K u- 
piectwo i  Kabał. Oprócz Jenerałów i  urzędników woy- 
skowych,urzędnicy cywilni i niektórzy z obywateli mieli 
szczęście bydź w ezw anym i do stołu JEGO IMPEUA- 
T O R S K lE Y  MOŚCI. W  czasach poobiednich 'Nayia­
śnieyszy Pan oglądał lazarety woyskowe i woysko tu  
korsystuiące.

W  nocy, z dnia 20 na 21, t. m. odprawił się, w ka­
plicy pałacow ey,,obchód nabożeństwa Zmartwychwsta­
nia Pańskiego ; po kiórem  Nayiaśnieyszy Pan przyy-. 
mował powinszowanie od licznie zgromadzonych Je­
nerałów , urzędników’ cywilnych i wojskowych, oby­
w atel ów i dam.

I). 2Л. Na rów ninach Pohulanki odbyła się wiel­
ka parada w7oyskowa, gdzie, po obeyrzeniu woyska 
przez Nay jaśniejszego Pana, przeciągało toż woysko, 
złożone z regimentów konnych i pieszych, z a iiy lle- 
ry i konney i p ieszej, przed JEGO 1M PERA TOR- 
SKA MOS CIA. Piękna postawa żołnierza, porządek 
i szykownosć, z jaką te  woyska wystąpiły, były zdu­
ni iewaiącym widokiem dla licznie zgromadzonego lu­
du i zasłużyły na Naywyższe ukontentowanie, na o- 
kazanie którego JEG O  IM PERA TO R SRA MOSC 
Raczył dla podofficerów i żołnierzy Rozkazać dadź 
po p o rc ji wódki, po funcie mięsa i po rublu dla ka­
żdego.

JEGO IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI. O godzinie
gtey Nayiaśnieyszy Pan, spotkany przez obywatelstwo, 
wszedł do sali przy nayźywszey radości wszystkich 
przytomnych, muzyka i chór wokalny zaczęły zaraz 
kantatę, a Nayiaśyszszy Pan, po Nayłaskawsgem przy­
w itaniu licznego zgromadzenia, otworzył bal tań­
cem polskim i aż do godziny pierw szej, przy po­
w szechnej radości i Nay łaska wszem ukontentowa­
niu Monarchy, przeciągnęły się tańce. Po czem nastą­
piła wielka, w kilku salach przygotowana, w ieczerza, 
którą Nayiaśnieyszy Pan Nayłaskawiey raczył o b e j­
rzeć i całe zgromadzenie pożegnać. K antata, w yra­
żająca czucia poddanych, śpiewana przy weyściu JE­
GO IM PERA TO RSK IEY  MOŚCI i w druku rozda* 
na, była następująca.

Łaskaw ym  Nieba wyrokiem 
W idzim y tę świętą g łow ę,

Co sw’ćy dobroci urokiem 
Zniewrala świata połowrę.

MONARCHO groźnej północy 
I ludów z odwagi znanych,

By nic qie uszło T W E Y  mocy 
W ład ni es z sercami poddanych.

Jak słońce, co równo świeci 
Dla mzkich wiosek i grodów',

Tak równo kochasz sw7e dzieci 
O jciec tysiąca narodów,

W ie lb im , uw ielbią potomni
Bozką dobroć w T W E Y  osobie,

I  świat nigdy nie zapomni 
O Tytusie i o TOBIE.

I):  2p, P rzybył do naszego miasta Cesarzewicz 
W ielk i Xiąże Koustanty Paw łow icz; a dniem pier- 
w iey przybyli X iążęta Holsztyńsko-Oldenburscy, Jerzym 
Jenerał G ubernator W oienny gubernii Twerskiey, Ja- 
rosławrskiey i N ow ogrodzkiej, Główny D yrektor dróg 
kommunikacyy i Xiąże August Jenerał Leytnant Gu­
bernator woienny Rewelski.

D. 20. Szlachta tey gubernii przygotowała bal, 
k tóry  Nayiaśnieyszy Pan bytnością swoią, z W ielkim  
Х іе с іе т  Konstantymi, i X iąźętam i Iiolsztyńsko-Ol- 
denburskimi, Jerzym  i Augustem , zaszczycić raczył. 
Dom, obrany na mieysce balu, przyozdobiony był sto­
sownie do uroczystości. Na facyacie jaśniała cyfra 
JEGO IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI, rzęsisto oświe­
cona. W schody, prowadzące do sali, wysłane były ko- 
bićrcami i ozdobione wazonami kwiatów. W  sali 
był oświecony transparent, wyobrażający M ONAR­
CHĘ, siedzącego na krześle, którem u jeńiusz oddaje 
hołd naypoddannieyszy. Pod transparentem  napis:

„ W ielbim , uw ielbią potomni
„ Bozką dobroć w T W E Y  osobie,

„ I świat nigdy nie zapomni 
. „ O Tytusie i o TO B IE.„

O godzinie 8mey w w ieczó r, zebrani Jene­
rałow ie , urzędnicy woysko w i i cywilni , obywa­
tele i liczne grono dam , czekały na przybycie

Już chwała wieniec CI w iie ,
Do Bogów podnosi cnota,

My postarzam y : „ niech źy ie , 
„ Rodu ludzkiego pieszczota.,,

Tem i dniami przybyli do naszego miasta : JW . 
H rabia P\.umianców K anclerz Państwa i P rezydent 
Rady P aństw a; JW . H rabia Koczubey, Aktualny 
Tayny Konsyliarz , Prezydent Departam entu praw  
Rady państw a; JW . Arakczejew  P rezydent D epar­
tam entu wojennego R ady państwa ; JYV. Pałaszów  
M inister Pólicyi, Jenerał Leytnant; JW . Czyczagów  
Admirał i JW,. Szyszkow  W ice-A dm irał i Sekretarz 
państwa.

z Petersburga, W  rozkazach Nay wyższych JEG O  
IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI wryraźono: Dnia 5 kwie­
tnia. Plac-M ajor Sanktpetersburski, Pułkownik Leih- 
gwardyi pólku preobrazeńskiego, Wierewkin, naznacza 
się Fligiel-Adjutantem przy. Mnie, zostawuiąc go ra­
zem w dawnych obowiązkach. M aior pólku 4ggo 
strzelcóu>, Sam aryn , i Podporucznik pólku lgo pionie- 
rów, Sabarow , naznaczają się Adjntantami przy Jene­
rale K aw aleryi Tormasowie, pierwszy z rangą poru­
cznika i ma się liczyć w armii. Adjutant Jenerał-

W-



Ł ey tn an ta , G ubernatora W oiennego Rewelskiego , 
Xięcia Holsztyńsko-Oldenburskiego, Augusta , Podpół- 
kownik lgo korpusu kadetów, JPoronow, przenosi się 
do Leibgwardyi półku preobraźeńskie go, zost&iąc ra ­
zem w dawnych obowiązkach. Pułkownik Leibgwar­
dyi półku preobr a żeński ego H rabia Szapt de Rostiniak, 
naznacza się dowodzcą półku saratowskiego pieszego. 
Abszytowany Podpółkownik półku s 4go strzelców , 
Baron Wrede, przyymuie się do służby w randze M a­
jora, w którey daw niej służył i przeznacza się do 
tegoż półku.

W yszłym , dnia а teraźnieyszego miesiąca, z Pe­
tersburga do marszu, batalionom» zasobnym półków 
Leibgrenadyerskiego i grenadyerskiego H rabi Arakcze- 

jew a , oświadcza się Moie ukontentowanie, a każdemu 
z rang niższych pomienionycli batalionów daie się po 
rublu.

D. i j . kwietnia. Przez czas niebytności IM PE­
RA TO RA  JM CI w tuteyszey stolicy, sprawowanie 
interessów w Departamencie zagranicznym, Naymiło­
ści w ie j poruczone Taynemu Konsyliarzowi Alexan- 
drowi H rabi Saltykowemu.

G ubernator Cywilny Petersburski, T a jn y  Ronsy- 
liarz i Senator, Bakunin , otrzym ał w tych dniach 
trzykrotne ukontentowanie JEGO IM PERATOR- 
SK IEY  MOŚCI, oświadczone mu przez Ministra P o- 
licyi i Głównodowodzącego w Petersburgu, i) Za 
spieszne zgromadzenie potrzebnej liczby koni pod ar- 
tyJleryąj a) Za urządzenie dróg w tuteyszey gubernii; 
3) Za rozrządzenie i przykładanie się w czynieniu 
w szelkiej potrzebnej pomocy dla w ojsk , w czasie 
przechodów ich przez gubernią, pod iego zarządze­
niem będącą.

Konsyliarzowi Stanu Dobrzańskiemu , Członkowi 
Kommissyi dla rew iz ji długów Ko 1 legi u m Admira­
lic ji państwa, rozkazano zostawać przy Główno-Do­
wodzącym w Petersburgu. Zostający w kaneellaryi 
Sekretarza Stanu, Konsyliarza Tajnego, Molczanowa, 
Konsyliarz Nadworny Arianin i Assesor Kolleski A n­
dre] ew, mianowani, pierwszy Konsyliarzem Koleskirn, 
drugi Nadv\'ornym. Aktualny Konsyliarz Stanu ,
Aprelew , mianowany kawalerem orderu ś. W lodziyiie- 
rza, ó klassy. Tegoż orderu 4 K aw aleram i klassy miano­
wani D yrektor szkół gubernii Oloneckiey, Uszakow, W i­
zytator szkół Białoruskich, Zaleski; Marszałek powiatu 
dnicprowskiego, Petrow , i Konsyliarz tytularny Szreder.

Dnia $o kwietnia. Frofessor U niw ersytetu w i­
leńskiego X. G dański, K onsyliarze nadw orni, Otrok i 

'Szu lg in , Nay miłości w ie j mianowani kaw aleram i or­
deru ś. A nny а klassy.

Naczelnik miasta Teodozyi doniósł Rządowi, że 
Kantor assekuracyyny teodozyyski, d. а5 lutego , u- 
rzędow ie otworzony został, i na mocy artykułu 3go 
Nay w yżej potwierdzonego urządzenia, dła tegoż kan­
toru, po zebraniu się liczby połow icznej człouków, 
rozpoczął czynności swoie.

W czora rzeka Newa  zupełnie od lodów uwol­
nioną została: była zaś pokrytą niemi przez 182 dni, 
czyli rów no półroku. (pocz. półn.)

z P aryża , d. j y  marca. ( Dokończenie ' wyroku 
Cesarskiego.) Lud, dla złożenia przypadającej liczby na 
każdy departam ent, powołany będzie z klass opisowych, 
z la t 1807, 1808, 1809, 181 o, 1811 i 1812, w sto­
sunku do liczby popisowych, pozostałych dotąd w ka­
ż d e j z tych klass. P refektow ie, stosownie do teyże 
zasady, uczynią rozporządzenia, ile popisowych maią 
dostarczyć każda z tych klass każdego okręgu.

Lud, wchodzący do składu oddziału każdego o- 
kręgu , dla uformowania 88 kompaniy gwardyi naro­
dow ej, maią wchodzić do nich podług num erów , jaki 
którem u z popisowych losem się dostanie , T e klassy, 
k tóre dostarczyły iuż do w ojska przypadającą na nie 
liczbę, nie maią aaleźeć do poboru pierwszego od­
działu gwardyi narodow ej , ale w ejdą  do drugiego 
oddziału.

R ad a , trudniąca się poborem rekrutów  do gw ar­
dyi n a ro d o w ej, składać się będzie, pod prezydencyą

Prefekta, z Jenerała dowodzącego w departamencie 
i urzędnika wyższego żandarmów departamentowych. 
R ada ta  dozierać m a, żeby ludzie, postępujący do 
gw ardyi narodow ej, byli. zdolni do służby woysko- 
wey, na m iejsce z as tych, którzy się niezdolnymi oka­
żą, weźmie innych, i t. d.

Ludzie,przeznaczeni do składu kohort gwardyi 
narodow ej, wysłani będą do miasta głównego dyw i- 
zyi w ojskow ej tego departam entu, do którego oni 
należą. Pierw sza połowa gwardyi narodow ej wysła- 
na będzie, w części na dzień 15 następującego kwie­
tnia, a w części na dzień 3o tegoż miesiąca. W  de­
partamentach, składających .dyw izje w ojskow e 27 
28, 29, 3o : 3 i ,  pierwsze wysłanie zacznie się dnia 
lgo, a drugie dnia i 5 maia. D ruga zaś połowa po- 
mienionych gwardyy, wysłaną zostanie po upłynieniu 
iednego miesiąca.

Ludzie, powołani do składu gw ardyy narodo- 
wych, ktorzyby w dniu naznaczonym na wysłanie ich 
do mieysc przeznaczonych, nie stawili się, albo którzy- 
by w ciągu drogi, opuścili swe gromady , będą, 
uważani za przestępców i podpadną praw nem u uka­
raniu. Prawódła, przepisane w ustawie o popisach 
w ojskow ych, względem nieposłusznych popisowych, 
rozciągaią się również i na składających gw ardyą na­
rodową, którzy obwinieni będą o nieposłuszeństwo.

Szósta część ludu, kohorty składającego, co rok 
odmieniona będzie przez ludzi now ych/ W szyscy ci 
którzy należą do pierwszych, z sześciu klass popisu’ 
nie należą do kohort i zastąpieni będą popisowymi ro­
ku teraźnieyszego. P ierw sza roczna odmiana nastąpi 
w styczniu roku i 8 i 4. Nadto klassa roku teraźniey­
szego dostarczy liczbę potrzebną ludzi na m iejsce 
zbiegłych szeregowych z gwardyi n a ro d o w e j, albo 
usunionych dla niezdolności do służby, lub  też um ar­
łych, tak, żeby kohorty zawsze były zupełne.

Kompanie fizylierskie, tudzież kompania, należą­
ca do zasobu kaźdey kohorty gwardyy narodow ych, 
będą miały takiź m undur, iaki wyrokiem naszym 
przepisany iest dla piechoty lin iow ej, guziki matalo- 
lowe białe, z orłem i napisem: pierwszy oddział gw ar- 

' dyi narodowey. K om panie kanonierów nosić będą 
mundur kanonierów pieszych, Wyjąwszy kołn ierze, 
które maią bydź koloru granatowego i guziki m etal- 
łowe b ia łe , z wyobrażeniem dwóch bar mat. Nasz 
m inister w ojny dostarczy broń potrzebną dla kohort, 
iaką maią piechota liniowa i kompanie kanonier- 
skie.

K ażda kohorta składać się będzie z 8 mi u kom- 
paniy, a mianowicie z 6 ci u kompaniy fizylierskich, 1 
artyileryyskiey i 1 zasobnej. W  każdej kompanii 
fizylierów  ma bydź: 1 kapitan, 1. porucznik, 1 pod­
porucznik, 1 szerżant starszy, 4 szerźantów, 1 fury- 
er-kapral, 8 kapralów, 2 dobosze, i 121 szeregowych, 
wszystkich i 4o ludzi. K om pania zasobna składa się 
z takieyźe liczby officerów, i podofficerów, ale sze­
regowych nie ma bydź więcey nad 81. W  kompa­
nii artyileryyskiey: 1 kapitan, 1 starszy porucznik, 1 
furyer-kapral, 1 porucznik niższy, 1 szerżant wyź- 
szy, 1 furyer-kapral, 8 kapralów, 2 dobosze, szere­
gowych 81, wszystkich 100 ludzi.

Sref kohorty rów ny jest w  stopniu Szefowi 
batalionu.

Kompanie grenadyerów  urządzone będą w  ko­
hortach, jeżeli po upłynieniu roku odbierzemy donie­
sienie o pięknem spraw owaniu się i postępie, w ćw i­
czeniach ludzi, kohortę składających i jeżeli nznamy ją 
godną tey dystynkcji.

K ohorty będą formowane w głównem mieście dy- 
wizyi w ojskow ej, do którey departam ent należy, al­
bo departam enta dostarczające do nich ludzi.

K ohorty oznaczają się porządkiem 4 iczb, poloźo- 
nych, лѵ rozpisie przyłączonym  do niniejszego w y­
roku.

K ohorty podzielone będą na brygady, kładąc sześć 
kohort na każdą. Zwierzchność nad każdą brygadą



porucza się Jenerałow i brygady, zostaiącemu w tey 
dyw iz ji, w którey znayduią się kohorty.

K ażdey brygadzie dany będzie orzeł, po otrzy- 
manćm przez Nas doniesieniu, o tfhwalebnem iey spra­
wowaniu się i postępie w ćwiczeniach.

Na officerów i podofficerówT do kohort mogą wcho­
dzić officeiowie, podofficerowie i szeregowi, pobiera­
jący teraz pensyą, alboliteż dla ran i słabości zdrowia 
uw olnieni z pułków liniowych, jeźli rów nie ci, iak i 
tamci, okażą się zdolnymi do pełnienia służby. T a ­
kowi oificerowie, podofficerowie i szeregowi, nad wy­
znaczoną sobie pensyą, będą pobierać, jeszcze pensyą 
stosowną do rangi, jaką w kohortach mieć będą.

Sami tylko kapitani i officerowie, podoficerowie, 
i szeregówi, którzy iuż służyli w batalionach gw ar- 
dyi narodowcy ,x mogą bydź przyięci do kohort Przyy- 
m uią się do służby w tychże/ rangach , w jakich 
wyszli, a szeregowi kapralami, i to tylko w czasie p ier­
wszego formowania tych kohort. . W szyscy powinni 
bydź zdrowsi i zdolni do znoszenia trudów  w ojsko­
wych.

K ohorty  gwardjd narodow ej przeznaczaią się, 
jako się pow iedziało w artykule 5tym uchwały Se­
natu, dnia i 3 m arca, dla obrony granic, dla sprawo­
wania p o lic ji w ew nętrznej i dla zasłony znakomit­
szych naszyćh składów morskich, zbroiowni i tw ierdz. 
K ohorty podlegaią tymże prawom i ustawom, iakie 
wydane są <1 la woyska liniowego.

Rozkład na departamnnta i  skład pierwszego od­
działu gw ardyi narodowej, z  klass roku Jóoy, j8 o8, 
*8од, і 8 і о, х8лл  і л8л2.

isza Юуг/ѵігуа w ojskow a składa się z ymiu de­
partamentów7 , sześć kohort w Paryżu: 5328 ludzi.— 
2ga dywizya w ojskow a .składa się z 3  departamentów,
kohort dwie. w* Mezieres: 1776 Łudzi__3cia dyw izja
woyskowa z sen departamentów’, 1 kohorta W’ M etz: 
g8b ludzi— 4ta dywńzya woyskowa z 2ch departam en­
tów, kohort $j, w' Nancy: 1776 ludzi— 5ta dyw izja  
woyskowa, z 2ch departamentów’, 2 kohorty, w Stras­
burgu: 1776 ludzi—  6ta dywizya wojskowa, z 4rech 
departam entom , 3 kohorty, w Besancon.\ 2664 ludzi— 
7ina D yw izji! w ojskow a, z 5 ciu departamentów, 3 ko- 
horty’, w Grenoble; 2664 ludzi— 8ma dy wizya w ojskowa 
z 5 ciu departam entów , 3 kohorty, w M arsylii: 2 664 
ludzi . g tadyw izya  woyskowa, z 6ściu departam entów , 
4 kohorty, w Montpellier: 3552 ludzi— lo ta  dywizya 
w ojskow a, z 7 mi u departamentów', 4 kohorty, w7 7 u- 
luzie: 355a ludzi— 11 ta dywizya woyskowa z 3ch 
departame/ntow, 2 kohorty, w Bordo: 1776 ludzi— 1 2ta 
dyw izya woyskowa, z 5ciu departamentów, 3 kohorty, 
w Rochelle: 2664 ludzi— i 3ta dywizya woyskowa, z
4 ch departam entów , 4 kohorty, w Brest: 3552 lu d z i__
i 4ta dyw izya w ojskow a, z 3ch departamentów, 3 ko­
h o rty , w Caen: 2664 ludzi— i 5ta dywizya woyskowa, 
z 3ch departam entów , 3 kohorty, w Rouen: 2664 ludzi— 
i6t;a dyw izya woyskowa, z 3ch departam entów , 5 ko­
hort, w  Lille: 444o lu d z i—  iy ta  dywizya woyskowa, 
z 3ch (departamentów: 2 kohorty, w Amszterdamie: 1776 
ludzi—  i8 ta  dywizya woyskowa, z 5ciu departam en­
tów’, 4  kohorty, w Dijon: 3o 5s ludzi— lgtadyw dzya 
woyskowa, z 5ciu departam entów, 3 kohorty, w Lion: 
^664 ludzi— sota dy wizya woyskowa, z 5ciu depar­
tam entów , 3 kohorty, w Perigueux: 2664, ludzi— s isz a  
dyw izya w ojskow a, z 6ciu departamentów, 3 kohorty, 
w  Bourges: a 664 ludzi— 22ga dywizya woyskowa, z
5ciu departam entów , 4 kohorty, w  Tours: 3352 ludzi__
s 3cia dyw izya woyskowa, z 5ciu departamentów, 5 
kohort, w- Bruxelles: 444o ludzi —  s 4ta dywizya w o j­
skowa, z 6ciu departam entów, 3 kohorty, w Maestrich: 
2664 ludzi— 25ta dywizya woyskowa, z 3ch depar­
tam entów , 3 kohorty’, w M oguncji: 2664 ludzi—  26ta 
dywizya woyskowa, z 5ciu departam entów, 2 kohorty, 
w Jury'me: .1776 ludzj—  27111а dywizya woyskowa, 
ze 4ch departam entów ,2 kohorty, w Genui: 1776 ludzi— 
28ma dyw izya w ojskow ą, ze 3ch departamentów, 1 
kohorta, w e Florencji: 988 ludzi— 2gta dywizya woy­
skowa, ze 2ch departam etow, 1 kohorta w Rzymie:

) 2

988 lu d z i— 3ota dywizya woyskowa, ze 4ch d epar­
tamentów, 1 kohorta, w Gronindze: 988 ludzi—  5 isza 
dywizya woyskowa, ze 5ch departamentów, 1 kohorta 
w Hamburgu: 988 ludzi.— Podpisano: Napoleon. i z 
Gaz. Petersb. Ross. )

z  Konstantynopola, dnia я o lutego. Podług otrzy­
m anej tu  wiadomości od woyska, W ielki W ezyr 
w szedł do Szum li na zimową kw aterę, opatrzywszy 
tw ierdzę Ruszczuk, do należytej obrony, na wszelki 
przypadek. Porta nadesłała mu niedawno 5oo kies 
pieniędzy.

Jlusni B e j , który się znajdow ał w obozie W iel­
kiego W ezyra, poszedł na wygnanie, a na iego m iejsce 
przeznaczony nieiąkiś E jjendi. ( z Gaz. Petersb.
Rossyyskiey. )

z  Neapolu, d. 20 Marca. Z rozkazu K róla Jego­
mości, zaczęto iuz robić, około nowego gościńca, któ­
ry  przechodzić będzie przez Capodichino i Foria. 
Dawny bowiem gościniec, wiodący do Capodichino,iedy- 
ny, który utrzym yw ał związek pomiędzy Neapolem  
i resztą f j  loch, był bardzo niedogodny i popsuty. 
Przybyw ający morzem do Neapolu widzą najw spa­
nialszy am fiteatr, iaki tjdko natura utworzyć, a ludz­
ka ręka przyozdobić mogła. Piękność odmiennego ro ­
dzaju, lecz rów nież zadziwiająca, ukazuie się tym , 
którzy przybyw ają do miasta przez most, zwany la 
Madelaine-, lecz podrozny, znajdujący się na w zgór­
kach Capodichino, musi wchodzić przez tak ciasną, 
wilgotną i ciemną drogę, iż niespodziewa się, ażeby ta 
mogła go doprowadzić do wielkiego i wspaniałego 
miasta. Nowy gościniec będzie w p rostej linii z 
Foria; z je d n e j  ̂ jego strony widzieć będzie można 
przepyszny wzgórek Capadimonte; z d ru g ie j zaś mo­
rze i niższą część miasta, oraz wzgórki Cesarea, Saint- 
M art ino, Pausilippe.

Maią także wyprowadzić gościniec, wzdłuż brze­
gu morskiego, począwszy od M argellina. T am to  
znayduią się owe m iejsca, które natchnęły duchem po­
etycznym , w kwiecie młodości W irgilęgo, Sanna- 
zara. tam, to Pergolese dał się słyszeć z ojtatniem i 
swe mi pieniami , które za najwspanialsze poczy­
tują.

Dnia 00. Odebraliśmy z Campo ( wyższejr Kala-  
b] J i ) wiadomość, iz d. i8go b. m. wielki przewozowy 
okręt Angielski, uzbrojony 4 ma działami i naładowa­
ny zbożem, przymuszony został od ognia, z naszych 
szańców i dwóch naszych skorydorów , poddać sie*

ten, nazywający się; le Cortes, był przeznaczony

Nazaiutrz w południe', flottylla nieprzyjacielska, 
składająca się z 24ch szalup, kanonierskich, kilkuna­
stu skorydorów i innych statków uzbrojonych, poka­
zała się przed naszym brzegiem; nieprzyjaciel zaczął 
sypać straszny ogień; lecz nasze siły rozstawione iuż 
były tak dobrze, iż mogły go przyjąć ; wszyscy z n a j­
dowaliśmy się^ na swoich mieyscacii; wroysko rozło­
żyło się wzdłuż brzegu morskiego , a r ty le ria  zaś po­
łowa stanęła na mieliźnie, w celu udania się wszędzie, 
gdzieby potrzeba wymagała.

Za pierwszem natarciem nieprzyjaciela, ogień я 
szańców naszych w stronie Fiurmara, Atto i P izza , 
tak dobrze był wymierzony i artylerya połowa tak 
dobrze pełniła fewoię powinność, iż mniey niż w 
półtory godziny, flotylla nieprzjriacielska przymuszona 
była cofnąć się. Jeden z naszych granatów, który u- 
padł na szalupę nieprzyjacielską, zapalił skład prochu 
i wysadził ów statek na powietrze: ie jen  tyłku czło­
wiek z całey iego osady uratow ał życie. Dwie in­
ne szalupy utraciły maszty. N ieprzyjaciel poniosł 
wielką stratę, a pomimo licznych sił sw oich , nre- 
śmiał się naw et przybliżyć.

W czo ra j obchodzono tu rocznicę urodzin króla 
Jegomości. Monarcha nie mógł się na niey znajdo ­
wać, albowiem nieco był słaby.

z Wiednia d. 8 kwietnia. Cesarz Jegomość dał 
dnia dzisiejszego ostatnią audyencyą przed wyjazdem 
swoim.

/



Półki, w liczbie 12, złożone z Polaków  i zna jdu ­
jące się w Gallicyi Austryackiey, zostaią pod dowódz­
twem Jenerała Bellegardę.

W ątpliw ą iest rzeczą, czyli podniesienie się ceny 
papierów  naszych skarbow ych, pochodzi z po­
głosek o pokoju, k tóre się w giełdzie tuteyszey 
rozeszły, lub też z niedostatku gotowych pieniędzy, 
co iest rzeczą naypodobnieyszą do prawdy.

Dnia 26 zeszłego miesiąca, wszyscy officerowie, 
pobierający pensye, stawili się przed kommissyą rady 
woienney tu tejszego  ministra, w celu udowodnienia 
przyczyn, dla których oddalili się ze służby; ci, któ­
rzy  są zdatni do służby, umieszczeni zostali, podług wła­
ściwych im stopni, i będą czynnymi, ieźeli nie w za­
łogach, to przynam niey w administracyach szpitalow, 
żywności lub zakładach woyskowych.

W  samey ..N izszey A ustryi, liczą przeszło 200 woy­
skowych wezwanych na powrót do służby.

Umarł w te у stolicy P. M aintz , goniec gabineto­
wy, tyle znany w święcie politycznym.

W edług w7ydanego dzieła Jeograficznego i staty­
stę tycznego przez P a n a ' Lichtensztein w roku 1810 
iest w A ng lii, 1,787,530 familiy, niezamieszkałych, w 
X  iest wie W allii 1 i 8,3o3 i 108,o53 domów zamiesz­
kanych, a 2611 niezamieszkanych; w Szkocji: 364,o5o 
familiy, 2.94,553 dymów zamieszkanych.

z Presburga, dnia w go Kwietnia. Seym W ę­
gierski trw a leszcze; i tak dnia 5go bieżącego mie­
siąca odprawiło się 83cie, dnia 6go, 84te, dnia ygo 
85te, a dnia 8go 86ste posiedzenie wspomriionego 
seym u, w tu te jszym  mieście.

ze Lwowa dnia J2 kwietnia. P rzed kilką dnia­
mi wzeszło tu ośm kompaniy pieszego pólku Weydćnfelda 
na załogę.

z. Kasselu, d. i 4 kwietnia. Baron Sorsum , se­
kretarz gabinetowy K róla Jmci Westfalskiego , ogło­
sił kopią napisu, w roku 1809 znalezionego w Tunis, 
pod zwaliskami daw nej tw ierdzy Goalette. Oto iest 
słowne tłum aczenie tego napisu: „ Roku i555 od na­
rodzenia Zbawiciela naszego, Cesarz Karol V. król H i­
szpański, obojga S ycy liy  i stałego lądu Oceanu,przy­
byw szy osobiście z  cesarską swoią flo ttą , w celu zdo­
bycia Królestwa Ttinetańskiego, które Turcy zajm owali, 
maiąc Jeneralnego Kapitana Barbarossę , mocą oręża 
zdobył Goalette i Tunis, wypędził Barbarossę z kró 
lestwa, pobiwszy go i przym usiwszy do ucieczki, po­
wrócił królestwo M u ld  Hassanowi, któremu ie Barba- 
rossa wydarł, zastawił go tu, iako swoiego hołdowni- 
ha„ i w ystaw ił tę twierdzę przez żołnierzy Hiszpań­
skich &c. „

]J. i5 . P ierw szy półk westfalski lekkiey jazdy, 
okrył się u ową sławą w bitwie, którą d. 7 lutego r. 
b. zaszła W Siguenza  w Hiszpanii, i którey skutkiem 
było zupełne porażenie kupy, złożonej z З000 ludzi, 
zostaiącey pod dowództwem Empecinado, tudzież przy­
w rócenie spokoyności w prow incji Guadalaxara. Mar­
grabia Rionsilanos. Jenerał, k tóry w tey bitwie dowo­
dził w liście pisanym tegoż samego dnia do półko- 
tvnika Stein , oddaie chlubne świadectwo odwadze

w , W ilnie 
dnia M arca

Barom etr j 
cale liniej

T erm o m etr, 
stopnie

Odmiany ;| 
pow ietrza i

І27 z r^na 27 11 8j + 2 1
po południu 27 11 2 1 + 6S pochmurne
w  w ieczór 27 10 6 i 5%

28 z rana 27 10 8! + 3

s po południu 2 7  11
°1

+ 9 ; pogodne
w  w ieczór 27 9 V + 5

29 z rana 27 9 0 — 6 1
i popołudniu | 27_ 7 5 + 12 pochm urne
! w  wieczór 27 7 5 + 8 ; |
3o z rana 27 8 3 .— 6

po południu 27 8 6 i4 pogodne
• w yvieczor 27 8 6 + 10

wspomnianego pólku, a odniesione korzyści przypisu­
je po części pięknemu sprawowaniu się jego. ko łn ierz  
z tegoż półku, nazwiskiem M uhe: zdobył iednę cho­
rągiew7 nieprzyjacielską.

z  Szw aycaryi d. 24 Marca. C elniejsze w arun­
ki nowey umowy, która w mieysce zawartych г. 180З 
z  Francyią i L igą  Szw ajcarską  nastąpiła, są nastę­
pujące ; Francja  będzie utrzym yw ała 4 półki S z w a j­
carskie, wynoszące 12,000 ludzi, nielicząc w to Szta­
bu głównego. K ażdy półk ma się składać z trzech 
woiennych batalionów7, pół batalio na zasobnego i kom­
panii artylleryi. Batalion składa się z sześciu kom pa­
nii, iedney grenadyerskiey, iedney woltyżerskiey i 4 ch 
fizylierskich, a kompania ma i 4o głów. U rządzenie 
pułków , batalionów7 i kompaniy będzie takie, iak w 
woysku fraucuzkićm; toż samo ma się rozumieć wzglę­
dem płacy, utrzym ania i innych pożytków. W oysko 
to będzie wszędzie uważane rów no z francuskiem. 
Officerowie. którzy z przyczyny zm niejszenia z 16000 
na 12000 zostali nieumieszczonymi, zatrzjrmuią sto­
pień i płacę, dopóki na nowo do czymney służby u - 
źytymi niebędą. Nowo zaciężni maią byd ź w w7ieku, 
począwszy od 20 do 4o lat, wzrostu 8 stop i 2 cale; 
w7yiąwszy woltyżerów, których wzrost 4 stopy i 9 ca­
li iest dostatecznymi. Zaciąg iest na 4 ilata. Nieli­
cząc pow tórnych zaciągów7, obowiązuje się Szw ayca- 
rya , dla utrzym ania pułków w zupełności dostawiać 
corocznie 2000 nowozacięźnych, a podczas woyny 
we Włoszech lub Niemczech ieszcze 1000. Nadto o- 
bowiązuie się na m iejscu zbiegów dostawiać innych, 
własnym kosztem. Od czasu, iak Szw ajcarow ie  w ża­
dnej7, obcey służbie niezostaią ( z którey przyw ołani 
b jdź  powinni ) zastąpienie zbiegów, tjdko przez dwa 
pierw sze lata służby w ojska będzie obowią zuiącem dła 
Szwaj7caryi. F ran c ja  płaci 1З0 franków dla każde­
go nowozacieżnego, a Officerowie, bawiący; w Szway­
caryi za urlopem , przez rządy kanton o w e mogą bydź 
użyci do zatrudnienia się zaciągami. Po iki S zw aj­
carskie obowiązane służyć tylko w Europ ie i na w y­
spach do niej7 należących. Do gw ardyi C esarsk ie j 
mogą bydź wzięte kompanie grenadyei ów podług  p rze­
szłego urządzenia. Stopień Pókow nika Jeneralnego 
w ojsk  Szwajcarskich z a chow nie się i będą mianowa­
ni ieszcze dway Jenerałowie brygady. P02 ostaje w o j­
sku Szw ajcarskiem u właściwe sądownictwo. Da­
w niejsze urządzenie, na mocy którego w szkole po­
litechnicznej Szw ajcarsk ie j 20 m iejsc o tw artych  zo­
stało, przenosi się rów nie do nowey kapituJacyi. T a  
zawiera się na la t 2 5, a zatw ierdzenie ieyr n a jp ó ź n ie j 
w7 dni 20, od iey podpisania, ma bydź w P a ryżu  ^wy- 
mienione.

Od 1 kw ietnia 1811, aż do końca lutego 1812, 
zaciągniono do 4ch półko w 1 Szw7aycarskich, w słu.ibie 
Cesarsko-Francuzkiey zostających, z kantonu Bern: 552 
ludzi, z kantonu W  od, 465, z kantonu G ryzonów 421 
St. Gallen 3y 5 Lucerny 274 Argau  265, Fryburg 16З, 
Zurich 228, Turgau 168, Bazylei i 35, Appenzell 115, 
Tessin 92, Soloturn 83, S za fu zy  62, C laris 60, Szw ie  
38, Uri 3o, Uterwalden 25, Z u g  22 ; ogułem З689 
ludzi.

C e n a  T a r g o w a  W i l e ń s k a

Od dnia 21 K w ietnia do dnia 28 tegoż ruh: kóp
0 Zyta surowego -  x - 10 —:
3 w Pszenicy 7 -  - 18 —

B O N Jęczmienia - 10 •—
5̂ P G ryki •- 9 —-

•g Owsa - 10 —

p Grochu -  -  - 8 .—

Faska Masła 6 —

F unt słoniny w ędzonej
Funt mięsa wołowego — 5
Assygnacya 100 rubli 22 5o
D ukat -  -  -  - 2 9 2

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiej — W  Drukarni p rzy  Redakcyi. D O D A TEK
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d o d a t e k

D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O

w  W IL N IE  DNIA i .  MAIA V- S. 1812 ROKU.

O Stanie teraznieyzym  rękodzielni w Rossy i*

Do rzędu głów niejszych, w Moskwie sam ej i 
c a łe j gubernii moskiewskiey, znajdujących się ręko- 
dzielni liczyć można: garbarnie, fabryki: farlury, faian- 
su, farb i lakn. Pierw szych jest 9З, a pracuie w nich 
do 1З00 ludzi. W yrabiane w nich skóry są po wię­
k sze j części proste; i zakupuią się na jw ięce j do Kom- 
.nisSorjatow. M iędzy fabrykam i farfury nay znaczn ie j- 

«sza iest kupcow ej Sary Harner, od kilku już lat za ło ­
żona i  corocznie w yrabia znaczną partyą farfury zwy­
c z a jn e j  dob roci ale kupiec moskiewski, Alexander 
Nasouow, niedaw no założył' podobnąż fabrykę i robi 
w  n ie j różne far furo we naczynia, których forma, po­
w ierzchowność i  malowidło daleko są piękniejsze. W łosć 
Gielska  także zaym uie się tą  robotą i dosyć dobrze 
się iey udaje. Gliny do wszystkich tych fabryk do­
starczają z Głuchowa, gdzie jey wielka iest obfitość. Nad­
to włościanie Gzelscy, z gliny, znalezionej w okolicach 
sw oich,robią naczynia, fajansowe, które, chociaż nie do­
chodzą w doskonałości Kijowskim , do zw yczajnych 
atoli potrzeb przysto jn ie  są używane. Z  glmy p ro ste j 
żó łte j robią oni bardzo wiele stołowych naczyń, bia- 
lopolewanych, k tóre ludzie inniey bogaci chętnie ku- 
puią. T e raz  zaś główerim ich zatrudnieniem  iest ro ­
bienie form  o.str okrężnych do cukru, których dostar- 
czaią fabrykom  cukrowym moskiewskim. Fabrykanci 
znayduią form y te mało bardzo niedorównywaiącemi 
hollenderskim.

W  fabrykach farbowych robią znaczną ilość, minii, 
bleywasu, cynobru i łazurku. O fabrykach laku moż­
na pow iedzieć, że są zupełnie udoskonalone: nay zna­
komitsza z nich iest kupca Szmakowa, wyrabiająca 
co rok, około 1700 pudów laku , w różnych gatun­
kach.

O puściw szy Moskwę, przeieżdżał JW . Senator 
Arszeniewski różne gubernie, ponad W ołgą  położone, 
k tóre n ie  m n ie j słyną zakładami rękodzielneYni. Z  nich 
gubernia jarosławska  słynie szczególniej rękodziełnia- 
m i płócien i fabrykami papieru do pisania. Rękodzieła, 
oznaczone herbem  tey gubernii, niedźwiedzia wyobra- 
żaiącym , -oddawna już znaiome są cudzoziemcom 
k tórzy  kupnią je z zupełnem przkonaniem o ich 
dobroci. W spomnionego herbu używaią rękodzieinie 
P P . Ja.kowlewych i kupca Ugleczaninowa. Pierw sza 
słynie bardzo pięknem i obrusami i serwetam i, osobliwie 
k tó re się rob ią  do dw oru Monarszego, a rozchodzą- 
się rów nie na całą Rossyą, jak i za granicę. Robią- 
się w uiey nadto w ielkie partye, kamfasu, kołomey- 
k i , drylichu, barchanu, dymki. Dla większego udos­
konalenia tych rękodzieł, JW . Senator radził zapro­
w adzić bielenie ich sposobem chemicznym, przez co, 
iako w  zakładzie wielkim, nie małeby nastąpiły ko­
rzyści i  roboty śpiesznieyby poszły. Rękodzielnia kupca 
pierw szego rzędu ljgleczaninowawyriihi&. corocznie do 
pó łto ra  miliona"łokci p łó tna żaglowego i brabaniskiego, 
k tórerni prow adzi handel do portow; niektóre z tych płó­
cien są wcale cienkie.

W ielka fabryka papieru  do pisania, W różnych

gatunkach, należąca do tychże PP. Jakowlewych, zasłu­
guje na szczególniejszą uwagę, ze względu na wielki 
w yr o bek papieru. Druga, podobnąż fabryka, należąca 
do P. D. J. Jakowlewa, Assessora koleskiego, lubo nie- 
tak wieika, jak pierwsza, ale się dystynguje papiera­
mi w niey robionemi: prócz bowiem zw yczajnego pa­
pieru pięknego, robią papier welinowy drukowy, za­
granicznemu nieustępuiący, i papier obwiykowy, czyli 
pakowy, z obrzynków skórzanych wyrabiany. Osta­
tni ten zasługuie jeszcze na uwagę, iako nowy Wy­
nalazek dla własności, że woda przezeń nie przenika,
Z  tey że mieszaniny robi się ieszcze u P. Jakowlewa 
łazurek berliński, do farbowania papieru używany. JW* 
Senator obydwóm tym papierniom zostawił w zory 
papieru karbowego i tektury, a PP. Jakowlewy oświad­
czyli się dołożyć starania, żeby one i u nich ro* 
bić się mogły. _ )

K ilka fabryk bławatnych, w Jarosławiu Założo­
nych, trudnią się robieniem ordynaryynych ma ter у у  
jedwabnych, chustek i wstążek, które kupuią włościa­
nie na stroie dla siebie. C elniejsza z nich należjr do 
kupca Krasilnikowa, u  którego robią także szt.ofy, le- 
wantynę, i taftę. W  mieście pomienionyrn wielki 
ieszcze prowadzą handel skórami juchtowe mi, w yra- 
bianemi w tamecznych garbarniach, które dla dobroci 
swoiey za granicą nawet są stukanem u Ciąg dalszy w  
następuiących numerach.

D e n t y ś c i
j  Dentysta Ludwik Pechmeja Synowiec Kogniąr- 
da niegdyś dentysty N ayjaśniejsze gô  IM P E R A T O R A . 
Wszech Rossy i ma honor uwiadomić prześwietną lu ~  
bliczność ie we dwóch tygodniach ma wyiechać z W ilna. 
Ci którzy ządaią zaradzania dolegliwościom zębów za ­
wsze zna jd ą  w domu od godziny 8 zrana aź do іе- 
dynastey, a po południu oddciey az do piątey. M iesz­
ka w dotnie Simsona na ulicy Niemieckicy. ■ 
л JP. Hojman chirurg dentysta bandaży sta mieszka 
na ulicy ostrobramskiej przeciwko cerkwi w  domu pod 
JYrem 5 j3 . Z a  dni jo wyiezdza do R y g i i tam mie­
szkać będzie.

L ist gończy
,  z  kancelaryi Rządu Guherskiego Litcwsko-Gro- 
dzienskiego, czyni się ogłoszenie, iz, je~e i b zie u 
ka ia  sic, zbiegli, n iiey  wypisani rekruci, tedy p o jm a ­
w s z y  ich, dostawić, gdzie należy, dla postąpienia za 
ucieczkę podług prawa, is z y  Ludwik O hszkiewicz, wzro­
stu a arszyny B calow, twarzy 
szarych, wlosow rusych, wieku lat 06. agi. Л
Bezmen w odzieniu rekrutskim, twarzy  nieco pod ugo -
w ate f, oczu szarych, rudych wlosow. Oci П as d l A o- 
walak, urody na а arszyny 5  i pól cala, twarzy nieco o- 
kragłey, nosa krótkiego, oczu ciemnych, rusych wlosow, 
la ł wieku 22. 4 ty M iko łay Kościuk, tw arzy . nieco 
okragtey, nosa krótkiego, oczu szarych ,, wlosow, lat 
wieku U . 5 ty  Marcin Szuyda wzrostu na а arszyny  
5 i pól cali tw arzy bialey podlugowatey, nosa miernego
oczu ciemnych, wlosow rudych lat wieku 18. 6 ly  Janko
Lubczan wzrostu а arszyny 5 i pól cali tw arzy po- 
ciagławey, ospowaty, nosa miernego oczu J ^ i y c n  
rusych wlosow lat wieku 5 o—  ym yD ynu tr  Śmietanko
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wzrostu 2 arszyny 3 \  cali, tw arzy okrągło podlugo- 
watey, włosow rusych, wieku lat 29. óWzy Jan N aum - 
czyk , tw arzy nieco okrągley, zzos# miernego, ocza sztz- 
ГусЛ, włosow rusych, wzrostu 2 arszyny 4% cali wieku 
la t 20. g ty  M ichał Zankow ski wzrostu 2 arszyny 6 
cali, tw arzy nieco podługowatey, oczu szarych wło­
sów rusych, wieku lat 2л. jo tr  Teodor Łukwieniuk 
wzrostu 2 arszyny 41 cali, twarzy nieco okrą g łe j, Л05Д 
małego, oczu ciemnych, włosow światło rusych, wieku 
lat 22. Sekretarz tytularny Sowietniki kawaler Dmitrу ew.

Obwieszczenie
Kommissya Sądowa Edukacyyna Gubernii, W o­

łyń sk ie j Podolskiej i K ijow skiej JO. X  Stanisławo­
w i Jabłonowskiemu Senator. X stw a W arszaw. Sieliczowa  
w powiecie Nowogr. W ołyńskim dziedzicowi', sukces- 
soromJO. X . Jana Kaietana 1 Anny Jabłonowskich Wo- 
iewodow Brasław . przez gazety obwieszczaiacym się 
JW .E m ih i z X X . Sapiehów Jełskiey: JO. X . Franciszko­
w i Sapiezie tajnem u konsyliarzowi JW . Potockim Senat 
Jmper: Ros. J W W . Sołtykom, 7JF. M aryannie z  X X .  
Sapiehów P uzyniney , 7 0 0 . .JOT. M axym ilianow i kamer. 
miasteczka Krzywina.w powiecie Ostrogskim, Karolowi 
Mar. pttu Kowel, miasta Ostroga, Januszowi kan. katedr. 
Łuck. wsi Tupał w pcie Kowelskim dziedzicom Jabło­
nowskim, na skutek dekretu sądu swego я8ія r. di л o 
8bra nro л 200 w sprawie junduszu edukacyjnego o sum­
m y iszą z tabel rządu austryackiego *78д r. nro ЯО2 
1 .18 og r. nro я84 oraz zapisu ió3  я r. w grodzie 
Chęcińskim w poniedziałek po święcie S. Bartłomieju 
przez JO. X . Annę z Sapiehów Jabłonowskę W . B. 
dla kościoła metropolitańskiego Lwowskiego, i semina­
rium łacińskie go na Sieliczowie złł'. 3 o,ooo zaręczała- 
cego, 2gą z tychże tabel nro 2061 я88 i zapiską j763 
we czwartek nazaiutrz święta S. M ateusza w gro­
dzie halickim  przez J0 0 . X X . Jana Kaietana i Annę 
z  Sapiehów Jabłonowskich Wodow Brasł. przez rząd 
austryacki przesłanego złł. яо,ооо oddzielnie Anuatę 
dla dwóch wikaryuszów i organisty złł. яоЗо co rok 
dla kościoła w Maryarnpolu opłacać się maiące\ 3cią 
z  tychże tabel nro яо5 i я87 i zapisu я764 r. dła 
tegoż Kościoła złł. я 000 4 tą z tychże tabeli nro 2З0 
i  22д i zapisu pod tymże rokiem я764 dła tegoż ko­
ścioła zł. яооо. Piątą z tychże tabel IVro 201 i' 2Зo 
1 zapisu я765 r. we czwartek nazajutrz S. Mateusza 
prlzez JOD. X X . Jabłonowskich W. B. dla kościoła tegoż 
zł. я0,000 na Sieliczowie ubespieczone, i inne summy 
duchowieństwa zagranicznego Sieliczów obciążaiące, na 
stawienie się stron, złożenie obron i ostateczną odpowiedz 
dzień я я тага я8я2 roku pod rygorem ulegania dekre­
towi choćby zaocznemu іако po dekrecie niestannym я8я я 
токи dnia^ 2 maja nro 467 na niektórych sukcessorach 
JO О. X X . Jabłonowskich ТѴТѴ. Brasł. ortzymanym na­
znacza. .Dan w Krzemieńcu dnia я8 marca я8я2 roku.

podpisano Czacki Prezes.
Sekretarz Józef Kruczkowski.

3  ' Sąd іахаіогsko-exdywizorski maiątku N arkie- 
więzów ze skutku remissy sądu głównego litewsko-wi- 
leńskiey gubernii drugiego departamentu W dniu я3 mie­
siąca marca bieżącego roku ad fundum kamienicy ЛР.
Jgnącego Narkiewicza w mieście Wilnie na szklanney 
ulicy położonej w komplecie ziechawszy dekretem swo­
im in continuatione dnia 5 o eoriindem zapadłym tak 
na samych debitorach W W ch Narkie wieżach iako też 
na W . Konopce oraz kredytorach i  pretensorach stawać 
lących 1 niestawai ących komportacyą do kancelląryi 
ziem skiej w ileńskiej od dnia яб aprila do dnia 3o 
tegoż' miesiąca z persystencyą dwutygodniową, awiza- 
cyą 1 kopią z  spraw przeznaczył, celem spełnienia ia- 
kowego dekretu aby wszyscy kredytorowie i pretensoro- 
wie oraz maiący jakiekolwiek stosunki do m aiątku N a r-  
kiewiczów kontenta prze rzeczone go dekretu uskutecznili; 
° !a.Z, CZy. t0 . saf u czJ li przez swych Plenipotentów na 
dzień О іипи bielącego roku z dowodami do sądu ex- 

yw i żorski ego in fundo w yż wzmienioney kamienicy 
,/VarKiewiczow exystować maiącego sub amissione rei 
law ili się, m niejsza  p rzy  gazecie kuryera litewskiego 
zamieszcza się awizacya. D att dnia 24 apryla я8я2 
roku. J

Jó ze f X ie  Giedroyć S. Z. W. Pr. Eecdjwi,

t Wileńska kommissya dła przędąży dóbr skarbo­
wych ustanowiona na mocy imiennego N a jw y ż ­
szego JEGO I M  PE R A  TO R S  K IE У  M O ŚC I wyroku 
względem ograniczenia i opisaniu wszystkich dóbr skar­
bowych przez użytych do tego koronnych komorników, 
pod dniem 2 я lipca я8яя rok nastałego i przez J w \  
M inistra finansów ku spełnieniu iey wedle danej in­
strukcji poruczonego, przystępuiąc do ехекисуі takowe­
go poruczenia, celem prędszego załatw ienia postanowi- 
w szy, najprzód rospocząć takowe ograniczenie i  opisa­
nie dobr̂  skarbowych w trzech powiatach Wileńskim, 
Oszmianskim, i  Trockim, zaleciła tych powiatów N iż ­
szym  Ziemskim Sądom, zawiadomić o tern wszystkich  
p rzy  graniczni ących z dobrami skarbowemi possessorow 
gdyby ci za przybyciem do skarbowego maiątku komor­
ników i za odebraniem od nich uwiadomienia, którego 
dnia przystąpią ku wyprowadzeniu granicy, iaw i- 
h  się na naznaczony punkt z  odwodami swemi, nieod­
miennie, pod obawą utraty wszystkich praw swoich, we­
dle mieżowey instrukcji przepisanych, ieżeli się nieia- 
wią. N adto zaś gdyby żaden z  nich uiemogł w czasie 
składać się niewia dom ością o takowem. ograniczeniu i 
opisywaniu dóbr skarbowych, i przez to niemogło w tern 
obiekcie nastąpić pożniey iakie zamitrężenie, posta­
nowiła dla powszechnej wiadomości wszystkich ościen­
nych z  dobrami skarbowemi possessorow,umieścić n in ie j­
sze ostrzeżenie w gazecie kuryera litń.

Antoni* W iskowski Sekretarz.
* f t exdywizorski maiątku JW . P la te ro w e j Sta­
rościny Giegobrodzkiey w m ieście W iln ie w domu za 
W izytkam i położonym exystuiący, Dzieło swe doo - 
statecznego końca zbliżając; gdy spraw iedliw ie wno­
sić m o je , iż każdy kredytor do niniejszego konkursu 
przychodzący, o skutkach następnego w yroku troskli­
wością iest zaięty; więc przez n in iejsze ogłoszenie po- 
daie do wiadomości, że dekret sw*óy najdalej'- dnia 
д З /maja roku teraźniejszego promulgować bedzie — 
D att w  W ilnie roku 1812 źipryla 3o dr/ia.

Ambroży Koziełł b. S. Z . W ilkom . exdywi.
1 dwoma dekretam i sądu głł. Jitt. wileń. 2go
departam entu remissyynemi w spraw ie JW W . P la ­
terów i JO. Xiąźątt Giedroyciow z kred у toram i ze- 
szłey Mąrjarmy z Zabiełłow P la te ro w e j M arizałko- 
wey pttu on i ks z ty ńskięgo matki Antoniego P latera  syna 
fei owanemi sąa pod ko m orsk o-exdy wiz orsk i dziel<*zy 
do maiętności K urkle zwaney w pcie Wiłkomirskim 
lezącey, dla zebrania massy ogólnęy po zeszłych Ada­
mie 1 M arjannie P laterach w dobrach leżących ru ­
chomym i snmownym maiątku pozostałej, w celu zró ­
wnania sched działowych między ich potom stwem 
i w zamiarze zrobienia satysfakcji kr edytor om ze- 
szłey M arianny P la terow ej i Antoniego Р іа tera0 oraz 
dla ubespieczenia funduszu kredytorow  zeszłego F e r­
dynanda P la tera  przeznaczaiącem i Sąd Podkom or. 
exdywizorski dzielczy roku i mca idącego dnia 3 ,iako  
w term inie z remissy wypadłym ziechawszy,iuryzclykcyą 
w K urklach reassumował i dekretem  swoim dn ia 6 
eorundem dyllacyynym kom portacyą ogólna na 
stronach sta walących i niestavyaiących w szelkich obli- 
gow, wexlow, kart, karteczek, udecydował, na złoże­
nie zaś tey komportacyi term in od dnia 3o m aja do 
dnia 24 iunii idącego roku pod karam i sprzeciw ień- 
stwra naznaczywszy kancellaryą ziemską p ttu  Wił­
komirskiego przeznaczył, edcjtacyą po kredytorow  
Ferdynanda, a po debitorow Adama P laterów  suk- 
cessorom uczynić zalecił, pomiar dóbr komornikom na­
znaczonym nakazał i w tem porządku ziazd pow tórny 
swoiego sądu do dnia 2З iulii od łoży ł, ażeby zatem 
wszyscy kredytorow ie M arjanny matki Antoniego s y ż  

na Platerów*, pod utratą swoich p re ten sji w  tem są­
dzie na wyrażonym term inie stawali i skutki zapadłego 
dekretu  dyliacyinego wypełnili, n in ie jsza  awizacya 
z przeznaczenia dekretu sądu głłgo remissyinego w 
kury er ze Litt. i w gazetach zagranicznych czyni się. 
D att 1812 mca aprila 7 dnia w K urklach.

M ichał Па Skrzetuszewie W awrzecki Podk. рЦи bras. 
Jakób Towiański ziem. pttu wileń. Pisarz.
Ignacy Brzozowski sędzia grodz, braslawski.


